
Tryumfalny powrót Naczelnika 
Państwa do Stolicy.

Warszawa entuzyastycznie witała Naczelnika 
Państwa powracającego z frontu ukraińskiego.

Dnia 18  b. m. przed godziną 4-tą popołudniu 
okolice dworca wiedeńskiego zamknęła kordonem 
straż bezpieczeństwa publicznego, poza którym u- 
saykowały się tysiączne tłumy publiczności. Dostę­
pnym dla pojazdów utworzonym przez policyę ko-, 
rytarzem posuwały się zwolna automobile i powozy 
z przedstawicielami Rząda, Sejmu i prasy, w któ 
rycn zauważono Ministra spraw wojskowych gene 
rala Leśniewskiego, oraz resztę Ministrów wraz 
z Prezydentem gabinetu Skulskim na czele, kiero­
wników poszczególnych sekcyi, wybitnych repre­
zentantów prasy, wiadz krajowych i t. p.

Front dworca wiedeńskiego bogato był przy­
brany zielenią, sztandarami i godłami państwowymi. 
U wejścia na dworzec zgromadziła się in corpore 
Rada miejska ze swym prezesem p. Ignacym Ba­
lińskim. Na peron dworca dopuszczono tylko przed­
stawicieli Rządu, generaiicyi, prasy oraz delegacye 
pułków. W pełnym rynsztunku stanął także batalion 
szkoły podchorążych z orkiestrą komendy miasta.

Punktualnie o godz. A-ej wjechał pociąg nad­
zwyczajny przybrany zielenią z Naczelnikiem Pań­
stwa. Rozległy się dźwięki hymnu: „Jeszcze Polska 
nie zginęła*.

Gdy Naczelnik Pdństwa opuścił wagon salonowy, 
przemówił do niego prezydent Ministrów Skulski 
następującemi słowy:

„Fanie Naczelniku! Mieśmiertelnym czynem pol­
skim będą dla historyi zwycięstwa wojśk naszych 
na froncie południowo-wschodnim. Żołnierz polski 
pod Twoim przewodem Wodzu Naczelny uwolnił 
od jarzma bolszewickiego Podole, Wołyń i Ukrainę. 
Broniąc granic Rzeczypospolitej przed nawałą wojsk 
bolszewickich, obronił wolność polską i dał wolność 
innym. Rząd Rzeczypospolitej wita Cię Zwycięski 
Wodzu, składa Tobie i bohaterskiemu żołnierzowi 
polskiemu, walczącemu za najszczytniejsze ideały 
ludzkości, wyrazy czci i dziękczynienia. Naczelny 
Wódz Józef Piłsudski i Armia Polska niech żyją!to.

Okrzyk ten powtórzyły z entuzyazmem zgroma­
dzone tłumy.

Następnie przemówił pułkownik ukraiński, bę­
dący w otoczeniu oficerów ukraińskich.

NOWOŚCI ILLUSTBOWANK

Z kolei przed dworcem powitał Naczelnika Pań­
stwa prezes Rady miejskiej, p. Ignacy Baliński, 
poczem Naczeln;k Państwa wsiadł do powozu w to­
warzystwie Prezydenta ministrów, udając się przez 
Alee Jerozolimskie i ulicą Bracką do kościoła św.

Odwiedziny ministra aprowlzacyi w Krakowie:
minister St. Śliwiński.

Aleksandra. Tłumy, wypełniające szczelnie ulice po 
drodze wznosiły żywiołowe okrzyki na cześć W o­
dza —  za powozem Naczelnika Państwa podążały 
pojazdy z przedstawicielami generaiicyi, władz, 
oraz państw ententy z generałem Henrysem.

U wrót kościoła św. Aleksandra powitała Na-

czelnika Państwa Kapituła i duchowieństwo z Bi* 
skupem polowym X. Gallem na czele.

Po uroczystem le  Denm odjechał Naczelnik 
Państwa z Prezydentem ministrów p. Skulskim do 
Belwederu, gdzie przybyłym gościom Naczelnika 
Państwa podano w sali tarasowej herbatę. Pomimo 
dopiero co odbytej podróży Naczelnik Państwa brał 
żywy udział w rozmowie, dzieląc się z obecnymi 
doznatemi wrażeniami na froncie ukraińskim.

Wzdłuż ulic, któremi jechał Naczelnik Państwa, 
stały korporacye ze sztandarami, szkoły itd. Domy 
były dekorowane godtami narodowemi i napisami: 
„Witaj Zwycięzco!M

Odiledzlsy ministra aprawizacyi w Krakowie.
Stosunki, wywołane wojną światową, zmusiły 

państwa europejskie do zjednoczenia w jednem ręku 
wszystkich spraw, odnoszących się do aprowizacyi 
kraju. Zrozumiano, że tylko przez żołądek można 
trafić do serca i rozumu najszerszych mas i ż® 
uregulowanie aprowlzacyi jest jednym z najgłów­
niejszych warunków wewnętrznego łada. W tym 
celu utworzono tekę ministra spraw aprowizacyj' 
nych i jemu oddano wyżywienie ludaości i zaopa 
trzenia jej w to wszystko, co jej do życia jest nie 
zbędnie potrzebne.

W  gabinecie polskim zajmuje obecnie to trudne 
i odpowiedzialne stanowisko minister Śliwiński* 
który po raz pierwszy od chwili objęcia urzędowa' 
nia postanowił odwiedzić Małopolskę i Śląsk, aby 
na miejscu zbadać osobiście tutejsze opłakane sto­
sunki aprowizacyjne i w bezpośredniem zetknięciu 
się z ludnością, usłyszeć jej żądania.

W  tym celu przybył minister Śliwiński w ubie 
głym tygodniu do Krakowa w towarzystwie szefa 
sekcyi Stoińskiego, naczelnika wydziału Roga i radcy 
ministeryalnego Pogorzelskiego.

Po powitaniu na dworcu kolejowym przez przed* 
stawicieli władz, udał się pan minister do gmachu 
starostwa, gdzie przedstawiło mu się prezydyum 
miasta, reprezentanci władz i urzędów i szereg oso 
bistości, mających styczność z aprowizacyą.

W  południe odbyło się w salach prezydenta 
miasta przyjęcie na cześć warszawskiego gościa, 
poczem pan minister konferował w gmachu staro­
stwa z przedstawicielami miejscowej prasy, następ 
nie zaś udał się na zebranie do sali Rady miasta
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